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Arsenal gen. Franco wyleciał w po 
li 

Slraszliwa eksplozja zmiotła miaslo - · -: · 
Kadyks z powierzchni ziemi 

LONDYN PAP. Jak donosi agencja 
Reutera, w nocy z poniedziałku na wto
rek w dokach okrętowych w Kadyk:.;ie na 
stąpiła groźna eksplozja. Pierwszy wy
buch miał miejsce w składach chemikalii 
w dokach Larrinaga i Echevarrietta. 
Pożar rozszerzył się następnie na doki 

łodzi podwodnych i składy amunicji. Ca 
ły port w Kadyksie stoi w płomieniach. 
Ludność ucieka w popłochu z miasta. 

Siła eksplozji była tak wielka, że 
wstrząsneła domami odległego o 2 km 
Xerezu i dała s-ię odczuć w SeviHi. od 
dalone.i o 96 km od miejsca katastrofy. 

Liczba zabitych i rannych nie jes1 jesz 
cze znana. Wszystkie szpitale w porcie są 
przepełnione. Ofiary katastrofy musiano 
urzewieźć z braku mie,isc w szpitalach 
Kadyksu do' pobliskiego San Fernando. 

Rozgłośnie w Xerez i Sewilli prze:. całą 
noc nada\i·aly apele do straży pożarnych, 
lekarzy i pielęgniarek, potrzebnych w 
dotkniętym katastrofą: mie'ście. Władze 
wydały zakaz przy_iazdu do miasta dla 
wszystkich prócz członk'ów ekspedyc.ii ra 
funkowych, lekarzy i pielęgniarek. Hisz
pańska rada ministrów przerwała swe ob 
rady, aby udać się na mie_isce katastrofy. 
Istnieje obawa dalszych el{splozji. 
PARYŻ PAP. Na temat katastrofy w 

Kadyksie agencja „France Presse'' dono 

Portug:ilii. Wielu hclzi obs~rwowaio nal much PO\vybijał sz~ by w okinch. Począt 
niebie knrnwą łunę i słyszało P?t\V·Or- k~wo sądzono, że qast<.1,pi.io _trzęsienie zie 
ny wybuch. Do.:hodzacy aż tutaJ 1)0d- m1. 
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Nowy cios we Franci~ 
Anglicy podnoszą cenę węgla Dtemieckłego 

• BcRLIN PA . - Z kół <lOlbrze poin- irzę:dzie Francję, która będzie musiała 
formo•v ~11yd1 donoszą, że na konfore11c;i płacić wysoką cenę za węgiel niemiecki. 
wasz:vn11;tońskiej Anglicy przeds~.awili Uważa się, że Amerykanie nie 11odnio
pro;jekt podwyż.szenia cen węgfa Ruhry są zarzutów przeci,vko 'Pro)ekt-0wi angiel 
o 50 Procent. skiemu. Podwyżka cen węgla niemieckie Unia celna 11aiistw za.::ltodni..:11 wedl 1g 

Pmpozycja ta dotknie w pierwszym go na tąPl już w naJbliż-szym czasie. projektu Marshalla. -=-----;.;;.;.._;,;;.;...;.;._.;;;.;.;;...;;.. __ ~..;.;;.,;.;;........:;. __ ...;... __ ;..... __________ ;__.;.... ______________ __ 
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Ambasador Gromyko żąda niezwłocznej akcji Rady Bezpie:' 

czeństwa przeciw holenderskim napastnikom 
NOWY JOR.K PAP. - '~ wforek w Oelegat radziecki wyraził vo•idnd, że.I skiej. . , 

Radzie Bezpieczeństwa ON-Z w.zn-0wiono dotychczasowe voste'JJowanie Rady Bez· l LONDYN PAP. - Rozglośn1a \·: Jo· 
debatę na temat Indonezji. DeJegat ra· pieczeństwa sprawiało wrażenie, jak gdy giakarta nadała aPel centralnej organi• 
qziecki Gromyko poddał krytyce próby by ONZ nie chciała PQdjąć sj.e, arbitrażu zacji związków zawodowych Indonezji, 
USA występowani·a w roll arbitra w spo w tej spr.a wie. Możliwe - dodał Gromy- który wzywa światową federai~.ię z wiąz· 
rze holendersko • ind0tnezyjski.tn, stwier· k-o - ie .stato się tak dlatego, iż Amery- ków zawodowych do przysłania brygady 
dza;iąc, że próby te odbywały siię poza ka ::na pow.a~ne .z.ainteresorwania w Indo· 'P-Omo1cy do lndone:uii. Brygada taka T>O· 
ramami ONZ. nezji. Można tym tl\tmaczyć fakt, że I>ró h~zebna jest - .zdaniem indonezyjskicł 

Nastę:pnie Gromyk·o zaż8;1dał . Iłetdjęcła bowałia ona obejść Radę; Bez;Ji·eczeństw.a. zią1ZJków zawodo\VYich - dla urzeczywi· 
niezwłocznej aikcji, a mianowicie: Wysłannik Republiki Jndonezy~:;.kiej stnienia decyzji Rady Bezpiecze11stwa 

1) stworzenia komisji śledczej, l de. Sutan Sjahrir Przedstruwił ciężką S~'· w sprawie zaprzestania tlzi:J.ła11. aoieu-
2) stw<>rzenia aparatu arbitrażmvego tuac;W tych części republikii, które zosta- ny.eh i wycofania .wojsk holendcrsriclt z 

ONZ, ły okupowane w.skutek agresji holender- Indonezji, 

~ si, ie wybuch nastąpił prawdopodobnie 
w warsztatach, gdzie odbywało się łado 
wanie torped. Następnie pożar pnerzu
cił się na sąsiednie arsenały. Wskutek wy 
buchu zawaliły się całe bloki domów, a 

płonąceszcz'ą.tl<iwznieciływmie"ścieli- Czy Ramad·i·er· uslą czne pożary. Wokół miasta zorganizowa 
no kordon· sanitarny, który wolno było 
przekraczac jedynie członkoiti rządu. 
Paryż PAP. Z Kadyksu donoszą·, że p • - „ • b• • • Al • 

. .., 
katastrofę spowodował wybuch min pod rZJJaZn Z prawicą roz IJa Się O sprawę g1 e ru 
morskich, magazynowanych około stocz 

1

-PARY.ż PAP. - . Uchwały kongr1,~su że obie te partie k-0a1icyi1ne nie zgadza· · .stów francuskich urzed prze ~aż{l.ią·ctt, lu· 
ni Echevarrieta. SFIO utrudniają pozycję Ramadiera i je- ją si~ na modyfikację pr.ojektu rządowe- : dnością muzułmaiiska (dlatego żądafa oni 

LONDYN PAP. - Z Lizoony donoszą, go współpr.acę z ·MRP. Jttż na din11gi go w spr::i;v!e st.at~tu Algieru. • • I SJ?ccjalnych. przywHejów dla Frau::n· 
fe wy.buch w stoczniach Kadyksu -0dczufo dzień 'PO zamknieciu kongresu, 'rzecznicy Podk·resbh om, ze statut Algieru w1· , zow w Algierze). 
"JZ<łłuż całego połildniowe~o wvbrzeża. MRP i radykałów .Podal'i do wiadomośc·i nien wziąć w obronę nielicznych kol<mi:. I To ui~przejednane · stanow_i~ko MRP i 

, radykalow może doprowadz1c do kryzy-

Dok~d zmierza A I. • ... su rz10.1du francuskieiw. n g I a r 
1 
···-s-c'h·u·maic·~e·r·····1zc·z111e„ 

Brytyjskie · zw;ązki zawodowe gotują się do batalii przeciwko polityce Attlee-Bevina : 
LONDYN PAP. Brytyjska opinia pułil!czna 

'Z zainteresowaniem śledzi przeb!eg przygo1o 
wań do kongresu brytyjskich związków zawo 
dowych, który-rozpocznie się 1 wrześnie. br. 

Na porzqdku clzTennym znajdą sią ·~czne 
wnioski dotyczące istotnych zagadnień poli· 
tycznych l gospodmczych Wielkiej Brylanit 
Z źqd.ani~m natychmiastowej nacJonaiizacji 
przemysłu. stalowego wystąpią rołiotni::y prze 
myslu hutniczego. W sprawte 1ej Związek Za 
wodowy Metalowców zamierza wnieść po-

badań atomowych, a związek transportow· Liczni delegaci zamierzają wystąpić :z: estrze 
ców wysunie konieczność kontroli cen. Z.niem brytyjskiej opinii publiczne) przed d~I 

Na kongresie brytyjskich związków zn.wo· szym uzale!lnieniem się od Stanów Zjednoczo 1 

dowych liczni delegact wystąpią z rezi1luci« nych. Oczek-uje się również wniosków, zmie- I 
mi, zawierającymi laylykę polłtyki. :i:agranicz rzajqcych do potęplenia. planu Marshallu. I 
nej Bevlna. W szczególności przygo1owano I Rząd brytyjskt przywiązuje w1elkc; ,-;ag·~ i 
projekt rezolucji w sprawie rozszerz:en!a sto- do kongresu J;>ry!yjskich '.Gwiqizków z~wodo- ; 
sunków handlowych z krajami wschodniej i .wych, gdyż realizacja planu go<ipod~:m:zeg:i 1 
środkowej Europy, zerwant~ stosunków :r Hin zalema jest w dużym stopniu od poparcia 
panią i redukcji brytyjskich sił zbrojnych. kongresu. 

prawkę, przewidującą rozpatrzenie p!O'ble- J I • w B t • 
następnej sesji parlamentu. Związek Zawo- -
mu nacjonalizacji przemysłu sta~owego na U g OS a W I a - r y a n I a 
do.wy Kreślarzy przygotował projekt rezolucji, • . . 
zawierającej postulat nacjonaUzacji )Jtzemy· prowadzą rokowan1·a han· dl0W8 
słu zbrojeniowego Wielkiej Brytani!. · 

Zwi~ek Zawodowy Górników domago.ć się LONDYN PAP. - Jak infornm.ie bry-, szyn, oraz, impo.rt do yYielk:iej Brytanii 
będzie uznania t. zw: „karty gó:r.nicze)'', de· tyj.ska Izba Iiandlow.a w cusie pertra- - surowcow i zywnośc1. 
tyczącej poprawy .warunków pracy i pic.cy g~r 1 t ·- 1 dl h ' 1-T, I Jednocześnie poruszo11;i zostaną pew
ników. ' acJi ian owyg · rozpoczę,,y·OI w 1)0- ne zagadnienia finansowe i sprawy, ndą 

Związek zawado.wy pracowników pzzemy ., nied?iałek pomię.dzy Wielką.i Brytaniąi a zane z wy.płata odszkOdowania za wła-
1łu chemicznego zgłosi rezolucje, iawie~l'.!jącą Jugosławią, r·ozpatrzona zostanie sprawa sno·ść brytyjsk-a,1, UDaf1stwowionl'\i w Ju
*_adanie c:i:eściowego uiawnienia re.1mlta.tów P.Jksuortu do Jn•gosł~wii. instaladi i ma- goslawit 

Dr. Kurt Sclmhmacher na z,i eżdzie so· 
cjal - den~kratów w Berlinie z.:ibrał 
znów głos ~v sprawie granicy na Odrze 
i N.rsie. Schuhmacher zgadza si cał.rn
wicie na od elanie Ruhry Amen kanom -
wzamian za oddanie.„ v;ilc11oclu Niein· 
com · ' 
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Szdstą dzień 'procesu „lzbg liontroll•~ ~ . 

Droga Szpi:egowska:-przez RZym d rsa 
Kartoteki· dem kralów ~ przeinacz~nych na ,,1·1t1A,idacię'1 

K~AKOW PAF. Na w kp•!> !i~.li•;lo·yn dHiił .Oj.H.u:u\v„_nf' i <ln1J..ow<1nP .na Jnd ąuie ta 1Jporz~d1nna zo11tciła Ju:ł w Polac:e wyzwo I Ra!ski przyznaje ~ią do winy I cz~śc·o~'10 
rozprawy, pro\..tiralor 7.ttdal i•'~l.Ct. ł' J;:ilkrt py sp1•1'w1>'1iJ,H1i,1 rmsylal on wedlug oliuW1•!lttj<1· 111~•1 w ltońc:u roku 1945 i takich kart w kar- do zarzuconych mu czynów. W marcu lNfl r. 

tań osk. Wilczyilsldenrn. W t1rlp 1iwi<'d'li ua r:t·lfn t111.dtlPl11iha. J ('!/l<'m/Jim:i: 1/ln ,<;/n.11· t01$C• l••t 719. Odczytywane .tq dalllllo ;aa· Rai-ski i1oa1ał przyi;izl~lony stui.bowo do 11we· 
jedno z tycl1 pyl.a11 o~k. Wilczy!1.;l.i m,.i1•1d1„1 JruwsJ\lpg11, :1 /11/1 ci rllt1 l<frrnw1ticlw11 WIN, I zwi~l«t: go brata Eugen!usza dl'a obsluglwan1a: .. $krzy 
że o stosllnkaeh je!fO ·1 HalHl:i.111 i '1'11i1!1- 1Jlti !rowcjrf;i /•l<IJlllflllT1du1.vej, I dla prchlv.-um Nast~puiE> prokurntor o!c.:zytuje długą lisi() nek" w Krakowie. w tym Frimyro oz\!ls"fci 
nesck'h>m wietlzl.iJ<t równiP.i. jt!\1(1 ż<Jna. i 1 c//(I PSL. 'h · l · 1 · k h · -t 

Sąd z kolei pl'"t. y,;t.ąpil do p11t;lfłt.1('tlilnia osk. I oso „uw11 oczni.onyt 1' w artotece • co c w1 epolkalein - mówi dalej oskatilony - 11?n~10 

Kota Janą, z '!.«WtH1tt 1111..l<•• orn qtt1rnoziahw- Karłołtka prZPZłł3CHRJCh Ił Hkl fl8Cilł la prnkimitor przerywa, by zwrócić uwagę, że mego lniedza i Cz;mllbowa, od ldórB!'J'o clo-
;ro. Osltarżony [li·1.ywa Jt' ~ii; i.Io w iny, ·u al.o- ten i 6':1 z ocl\:1.y tanych - zginął pole.ro z rą.k Wled:l!iale~ Ilię. te pewien do11lojntk kołcisl 
" Z kol111i pddajq pyloni'a p10kurałotu rfoly- htrndyluw Przy całym szeregu nazwisk w1 „, 1 t 
'llliast do ZaJ"ZUC<Hlyc.'l1 r1111 c~.ync°iw pn:y.maj~ . . ' . ' . , . : . . - Ilf wyjei!f11a do ~vtach I że mój hs qd:r. WJ eł 
tlę tylko częsciowo. _ ozqce ulwurz~nta archiwum orqantza~'..'illego clrtlilły adnot,1c1e,. szrzegolnie mebezpiea_zne; di.a mzem :i: nim. Wiadomość le v.olcom..:niko-

osk. Ko.t roz•i·>c 1 .., 1 111.,n e •..• wy·"·l.-tlll.i·n or- i kattoleki. Archtwum I kartoteką op1ekowdł Prokurator zapytuje dlaczeqo musiał zgmąc l St łk k' . d t ł 1 „ ... „ 1„ •' ., " " " -~ · · k 0 r· k' : t · • ,· •1 waem rza ·ows iemu •.osa em po:;i.:„„~, 
, ganizacji „NIE„ w l• <i.;~dzifrn_iku 1944 r. Mial s:ie zwerbowany ?0 tej pracy osk. ~.r. Munch. I 'ct':~ 
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n'.za or pie"arn spo , ciby z ksi!!daem ulr7.y:0oć ścisły kol"tClld 

d · l I · ł I 1·t Pr,echowvwann ie - a•chi'*'u:a mw~t.Q' Kra· W? rzyc 1. ,..„orzonv m1 r'l.y. . . . .. . 
on przy zie ony l ZHI spu· <Wl,no-po 1 yctli 'f, k ..., ' „

1 
"'s· " , • ,

1
. k Dalsie \lVI anid prnl nr a Lora zmitorzaią do 1 pr:11esłac praęz ii.ego malerialy do Ri:yml!· 

„pracował" naśLąp11i+· w d1'i(HJ•lturzr sil" zliroj. owa orny u . 1tfn1H1J, zaw er1łn (lnH ·ario- · · ' . .. ·' · . 1 
nych a pó?.niPJ. w \/\TIN-il' W flil1.d·i. ic>rnikn 1 k .„ ',.: cowana prz~ M h . pohrenltt wyjaAnieni11. łąc•zno~d orqo1111.aq1 ·wrN ze 

1 
Mat&rla1y le kl ęitzu d~ręozylem. 

e ~ n,.ro , • · z une a z c ;dn·oj11ą. akcją letrory11tycz1u11. 
~945 r. na. p_o.~ierlwuiq _u NMh11'.ta11til.: h._c.t Strzolkow~k11190. . Pio\i:: w Jal.lm czasie i Jakiego rodzaju po- Potżła dla Andr.rsa 
Jako speCJ11l1sl11 . 1~cl WY'\·i.irh1 0111.y'!IHl/e od Prok.: Ja.Id byl cel ulworzelila lcór.\olek1?. leceflrę dal oskafionv sw..iiirn współprac<nvni-1 . . . , . 
1>s'k. Strzałkow;;k.H«!O pole•'óille roihunqwy I . . . . . . „ • • • • • P'O powrnc1e dosto1n1~C1 l<Qsc1elxl!;!g,1 u.··· 
. tk' . „ ~ . 16- l» 'l'nl;oW" D I o„1:: Cllpdill\lO o Vf~•ogmecte do •w1..1~fiCll kQWl na lf'reme Mlecl1.owa Szcznpanskiemu w ·., . d j k I d .. . . 

s1a, ·1 wyw1a„owc„e1 na .en c "' • · „. o 1 · . · · · 
1 1 ·1 a jl ek lt:y· eh? a1.ęm się o $Wego zna omego s a 11„ 1 z·;-

jego za!._restt dddłn;1ia nr1l<'7.Y równi.ei im-;1:11-' Wo1cilb. kló1yctł1 uittyw11oić b·yla octtll ftRa JUll~I 11proa:Vk ~ Wnrg~~I r.w· cc\t 9119·141:5 e:rgz .o. l~zv1::a~em orl stalom po. informo~rany, te mater.lały łl!I xo. 
i tli l '\y ,.1•1r.li " " ' ~ . . y I"·' IN ui'"e-mnl• s .. czer . . 1 

:rowan e p. ar po 1 c„ • . •' ''"""1 zun '1>< · I' · . . Sl , łt. ,,.. 1 ·, noro~ttmleni~ sie I 9tq!,y · doręczone. Od, brata: ~w ego Ell.q>!'!1,,uszt1 · , ,., IN" d .1· · -· l I 1 , , . [ rza ,..nws„H~gQ .. po eren11. ,.. ~ ,„, ,, . . . „ . 
przedstąwia slosuo~.1, „ n l o 11111 n„ poi) Y- 1 ProlŁumlur ptż&C13\nv1 Lcr sąunw1 wsp1,.mn Cl ZP. Szczepań!!kinl, czy ma nn możnoff zorga- dos!al też materiały dlR Wtlezyń~kieqo, o kt6 
r·:i:ych analog1czn1e J.ak: Io npt-;1..<o t.11110 :ic~y.-·, nq kc:ntole\cę i wś1ód og6ln1;go nnpteolo od· niiowaniu t. zw. sekcji samoobrony. rych później 'dowiedział sfę, ze :iq pru2:nC!g 
mh o:k· Strzałlrnw~k1. 1 IhHJt"nl\ls?.. ~uhk_i. I czyiuje szereg nazwisk wprowadzonych do c:wne dla Bli~s-Lane'a. · 
Oc:karzony otrzymał wov,G<!;<lS polf\Cf'llle rnsp.1• l ewidencji, m. tnn. "'I tam nrrn.wi i<ka 1'i4ilIO- Pi11ia,dz1 na narzelllhł mordu . . 
l'1."vartia t>SL 1"o:ko portil na: którą siawjaJ0 

1 k. Alb. . ,,. .11,. "'l f ł 1 ów Prokuralor domaga sie bllzszaą() W~')e.rn!e 
- · , " Wił 111-r.o lnl1 1 ura „q „ e anu, Ci'l o~ll: Jlro,, cqy o·k·-arz"ony dał Siczepańsklem11 · •· ' , 

·wJN. Kot przesyła wliwczos do PSL matęriĄły · Mt .
1 

.k". , Tl d N „ ld'"' .• , ~ . r~ ok '"·: • " , '· nia sprcrwy kO!lłal1tu O$lr.anłonegu a "" ~.-:!I !!! 

l . . . es 1e1 a v ci.• „,,eJ z r-...1111en •A r. pienii\d'le na zakup bronił . · 
prnplłgando:we, miil"-ce irn celu za 111mow"m"" 1 k Z Z. w·'· t „. 1, d 1 ,_1 N k • wvjetd.t•QJCIC:ym do WłOi::h. 
i . h · 

1 11 
'PSL 1„ d ·um. .., 1~n 11tWS„1e90 a "!l\lf!Za, cz 011„ 1 Osk.: - Taki a roz az z gory. , · · 

~~iejący1c w . pewbnl )'.C,1 1r•·~ipai: 
1 1

.„. 
1 

en den ' Mt-1jski~j Rady Ncnodo'l((ej z rn:rqięnia ZWM, W tym· momencie pada pytanie prokurnlo- Prok.: Od kogo wysili.X inlcfatywa prreało. 
C'Jl wspo pracy x o,tuł.ltn l .zac. 11 "•n.1 1~. 0 - • · · • k _, · · R nia mal&rl-'ów wywiadowesycll do R1Jvmtt1 
!"<!hczasowej, wy\jodnej dl~ WlN, lmii wy- Ppullt. Buch1mil!ira b . parlyzCiulq AL, dr. Jaro ra: X.to to był człowie „o pseu„1001m1e „ a- . . .,.... , 
tycznej tego strnn~ilctwa. · cho.w11ki1i1j Matii - członka MHN w Kt_ę1rnwi~, r6q"1 Osk.: To była: koncepcja kiemwr!lotw~ 

Wł. ..,a, . k p@l Dal,mwa Alckec;i,ndra - czlonk9 MHjf\d&J Osk.: Był to człowiek wyt)'powany przez statki. Chodziło o to, t~by w zWi(Jzlru i wylot 
f~ł 'f ,, ę Z łl Rady Narvdow•j z rnmhm\a &D , mjr 'Bieleckt• Szciepilińllkiego na dowMcę grupy e!łzekucyj- dem wysokiego do11«>jnill\a 1'<1łaiolM90 moł· 

Osk. Kot oma.wia swoje k onlnldV .1. osk. Bu- ! NO 1. ana f pngr,_ Grnlllows~ill<Yó. 111111· egzekucvł_ ner .było przerzucić do :Rzymu m"tert<tły lrtc!I• 
czkiem. Otr1ymywał on od 131ttz((a wiadomo- p le 1 hwlle zyiaule d k t t 1 re . mogły dosta.ć' idę dp sfer ld&ru, Cl Ptcnn~ 

I 
.. „ " Prok.: Jitki zwl!łZllk ma· grnpy 1 ~ 

~ci dotyczą-ce stanowit~ktt PSL wobec wybo- . r~ uro or prz<;>:ywa na 0 „ · 0 ne 7,e sporzą wną ar 0 e ą tąd i do generała Anct&rsCJ, 
;ów i referendum i prze1>azywał Btrn~kowi ma ~1sly 1 pylcr 01ltar2onwgo, c2y wiadomo mu, Oskafiony milciy. 
łeria!y WIN dla MikQłajq:yl,(a. O~kar:io~ l11Ó !l& ppor; Grabowski padł z rq-~ handytó'I' ~ Dalsze pyt;.mia prokuratora odnoszą się clo Prok.: Jak się 1en ksiqdz nazywał? 
wił .,. Buczkiem jałio priedstawiciel organizil- Wśrod odczytanych nazw1-s,k je&I ~ HUI. sprawy stosunków łączących oskarżonego Ko· Otk.: Ksiqd-z Andtzlłl MtiJtOI. 

· ej! podziemnej. Kot zapytał uprzednio Buc2,kit, nazwisko kolejarza Cżytla W.ladyslawa z Prze ta - kierowniczej osobistości wywiadu Vll1;1, Prok.: Co powiedział kaiqdz Mietat osk9:f' 
~.,..„ będzie mógł pr1ekazywai: :in.łlterialy WIN worska t Halki Sle!ano:, który zajrrtowoł lltę z knacBzelnyk~ redaktorem) 

1 
,organuKoPlSLpr'z11;1.{'la•złya ~-.• • • . 0 ,; . ucz iem, przez { orego " . żonemu po powrocie z Rzymu? 

M1lr.:~a1cz.yk:wi i otrzymał od niego odpo- a.kejq ::ntyngentowi.. . i k . k wał ma.teriuly wywiadowcze WIN dla prezc· Osk.: powiedział, źe materiały te · zostały 
1\fl& r. t~1e~ zącą. . Pro rator pyto: a1mow1;1;nie ~ El a .CJ'Cl ~n ' M PS.L - Mikołajczyka. osobiście doręczone. 

"'' związku z w. ydrukowanym w „Gueme tyngenlowq 10 ,„t łltł mlnu1 waHtm zdCI• z •i St f n Iski 
t.udowej"artykułem pot~piającym WIN, osk.ar nhtm? . 8Zft 8 I łlł 3 Prok,; Komu? 
~cny spytał w rozmowie z ·BuczJdell_l. czy fo Osk: ~ 'Nie uważam. I Po lllrótki•I przerwie ptzed sądem stal• Oskarźony zdetarrotnowa-ny: Jemu .._ A:tl. 
oświadczenie ma ' c,J;iarakler. rzeczV'wistego po- Prokurator stwierdza d.<rleJ, te kar•oteka 01kotj,ouy Stefn Ralllcl. darsowl. · 
t~pienia, czy tez jMt to tylko taktyka polity , 

;~~!:;:·::::;:::~~. wv·rokna·~moriferciw·z"'PUCiiaczowa 
Wobec czego '!!~~:o~'~!ylał Bucr.ka c~y :. . • Szmydke. 'Malu••ak i Lisiak skazani na ..J~arEt śmierci 

„SL niP. uwit'Zafoby 26 wska·1.~~1e wydto.nie LUBLIN J>AP. - . w tlrnqim dnltt przewo· gdzif? uz~slo kwnterowala. Matuszak pot·vicr· I Po złożeniu ze~ań przez pozostałych d!-
~nez WIN ulotki krylykujące j pozom~e postę dn sądowego 5klada zeżMnia osk. Witold dw te zeznania. . karżonych - zabrał glos prokurator, który za 
powanle Mikołajczyka. Bui:-zek 11znał projeltt Matuszak. N ie ą/whrnlzflo go, juk twil"r<lr.i, Zeznania przewodniczącego Gminnej Ra· .żqclal kary śmierai dla Szmydkego, Matu.i1za 
ten ;w dobry J poiqdany. co 11, by'o ,zc1 bantla qp klót<'j nCJleiał, /emu dy Narodowej Pakuły przerywane są uę_- ka, Omylińsklego i Podleśnego - a dla pozo 

Osk. K:ot uważał Btlczka za człowieka nie- cttodzilo przNIP w.uybtkim o. ,,dolę". l)d~foJ stym szlochem. Przyznaje się on do wby, stałych trzech kary długoletniego więzie-'lit 
fostt1.11>cznie wlernego polityce PSL i l<l była swó/ w ne11w<lżie na Pt1clJrwz6w przf'dsl<nvin gdy „Ordon'.' zall:ądał wypłacenia 5 tys. 'tł. z wraz z pozbawtenie$ praw na zuwne i kon
ledna z przyczyn, dla· których. w porozumie- w len s/)ol!ób, ie 01rzymal rkm. I Hlal nd „ob· k111>y gminl1ej Pakuła zamiast zamelclow'!ć fiska tę mienia. 
liu za Strzałkowskim od czerwca 1946 r. rM. stuwie", władllom . o miejscu schr~nienla bandyty, Tuż przed półn&cą Sąd ogłosił wyrok 
erial)"' WJN dla Mikołajczyka posyłańo dro-, Osk, Jfot1ryk. B~b p14cze Soi~ w Zt'Zl\anłarh •W'r~ożył S:.imydkemt1 p1en:!ąldze, Cll1e , , . M t ·S! k ł Li„ 
~ą „na Mierzwę". W lLttym 1946 r. oslwri:o• ·ale w końcu wy]asnia, że powiedii11ł banrly· obciąia wójla i sekretarzu gminy odpo·nie· skazu~r.cy Szmyttkego, a U za, a 
1y Kot awansuie w hierawhii IJracy wywia- tom, iż w okolicy nle ma oll<lzii!lów woj;;;,o- dzialuośdą za wypłacenie ich. sfaka ua kari} śmierci; Pozostałym O'S
ctowczej, olrZ\"llW/ąc stnnowisko lefhQipz;e-1 wy-eh, Pockzns lwnfronfo<'ji o.~k. Sz.myllke, Pny1nia.je ilalej, że udzielał S?.myukPDHl karżonynt wymierzono kiarę witlizifln:ia od 
;;o kierownika /Jima sludiów i k1erowmk11 RfWiPrrlza, :i.t: w 111ieszUaniil BC1lit1 J;yła „mf'· 1 iąformnrji o koniach w majątkach państwo· 
tizi<tłu spolec"1:1lo • /Jłl/ilyc·r.nego. • lina", z kt6rf•j 1J(lnda rzę ,~lo kor7.y ,~l11ło i wych. la·t 5 do :Hi. 
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'·" .. .;,_„, 
Za'.Czra,~ myśleć „o ft.c·lęnie, . w: każdym - mocno. Zwla1R?:.cza odcrnwał nadal hól w 

razie. co hy Rit; ni,e st'aro, fleleina m()lfo twarz~'. Nie zw.raca :ii..:idnuk nwagi_ Szedł 
rat·qwać si1P:, wyJnl11i,ją1c ua ho·mbow-cu •.. -0s!r{)i,11.ie, c!l.ujuie ro?,glud·ajwc si«1 d·o·O'ko· 
Je.g-0 ss1·h1a.c,ja Jlr."'·C·ttsta1w1i<aln ~ie g.orz·e·j. J.a. Na.gie u.!ll~··~1. ::il cis.id cic,i.k1i.e k1"ol,;. 
~ależał·o iść wzdłuż wybrr.ieia. Tnm nai- libliżnly 8ię do nie~o. PadJ na 1.il:mic i 

' mniej'było mcYtli\\t.ości BP"Hrnnia się z zacz11it ~i·e w krr.a·kuch. \ 
Włochami. · A' iedm1k :;iipot1fo11.i'e t~v było Q111ell leżnl i naRl11c'lliwal. 7.,1µomninl. 
niett.niknfone! Zwfo1sz.c:u1. ig.uy bę:dzió ·/.e ma rewolwer. - no pro~tu "yt~·ż,1 ! 
wzechodr,if li11i'tl' ·frnJ1:l11. \Vnlal o tym i~a wzl'ok i m(dslu1.:)1iwał. 
razie nie nn'śle~. Wi.etl,ział ued•llci·: mnsi Dwie Jud;7,kie po.~lacie na~!{' wyfo11i
dosta<~ S>ię d;o Janiny; nilll Niewcy t.am ły ,Jfrt~ ż ·hr;t,.n.ków. Quclł s.p.o„irzHI na nich 
Przyjda. 1.ieszc.ze har.clzk.i µr.zrcisn:łi 'frf' do ziemi. 

Zdaw.ał sobie ~p1~aw11:1 z te.go, lź przyj- \Vkm z.ollai.:zyl dłwgu, czar11ą hrolh;, zna· 
d:zie mu się v.\l':uzfoń cliinwac "' górad1 a :ioma twari' .. s1::ilowy helm Jo.tni~.v. ' To 
nocą iść. W 'l>rze:ciwnym ra~1ie - FI.pot- b;vł Nifralck·8i11. 
kanie 7.. Wł.oclhmnl jest nien·11i1k:uione. At1glik J)Otlnió.!111 się z zienli i s.k~·NO
\Vszak znajdo.wał się n:i za.piec:r.11! Noc- wal si·P; w stronę vrzy'hy>;;za. O<ly '.Wba
ne. marsze za'bi·orą ~.lur..o „cza.su. i'.l>rze.jrdzh~ · czy.li go - Ria11l"•li ,tak wn„ci. Nitruleksis 
wiele tn:o·tini .nim d,o·tn~e ·do"cel11·. M.nsi pa!Tzat na niego ze zd11·mieniem. MHcze
iść zara9.C.~nie zwJ.ekaijąc a·ni'c'IL\viH. nie trwa.to 1)1"7.CZ seoku.ndę. Pierwszy 

PostanÓwił ~wyruszyć w d1mp;ę. Jcs·z- przerwał i·e Qu,e.11: 
cze raz obe.irzał kupę. graz( . t t -O!dlam- -· Nic poz.naJeci,e mni·e? To :j.a 
ków, pozos~ł~o11 z samolotu. Msńśfa.t je- Qnel!. 
szcze co'móg!;P.y; z.ab.~ęze.solJ!ą1 .. •Nic4nie Nitr:aleksis PO·d·niósł wyRoko brwi. s.ze
z·nal·az,t, Zrzu1c1ł:,.z s1e:b1e c1~płe·, l·otntcze rok·0 się nśtniechtn1,~ i na_gle WY'krzyknał 
spodn1,e, a1bY;, !J.,J;e· Prze.szkad,zały mu w z n1e'po ham-0wrtna, ra d:ości ą: 
n1~rsz~ .. ~o~w.il;ł,C;OJ!a; [!uszył, ,,Vi~dlr-0~. 1 - f.ng)h.i!.„ Inglizi!.„ ,- za2:rzmiał po 
g~~7~~ł~o~,t·rązru:ę;f.'0ałe';~J~..1J'Ol';:ifp ·g-0 sta1:emu Jeg.o donośny gł-os. 

Qu.ell 1'lpojr.z.a.I na w.spól!mv~1<rzysza. 
To' nie hył Pnpa1g•o's, To 'był 5tre·cki wie
ś·niak. Miał na soufo d:h~gi, oarnY 
pł.a1l'zcz, zrolbiony z domowej wełny. Był 
młody, w-v•irlądał s~·mpaty1cr,11i·e. .Te~o 
sr.eroka. czerwona twarz przyj.nź11ie 11~
mieciiała "lil•ię <lo Que!la. 

- A gd:;t,ie Papa.({os? - zap~rtnł An 
g·lik. 
_ Nifr.al,etkisis 'Zr.Q'bil nie-0krnślony meli 
rę.k1~. 

- Samo.Jot spalił się.„ Było d11ż·o o~
nia„. 1 Pa·P'a!WS„. - snłll'tno P·O<kiwnł g-ło
w:11., 

·_· W faki s1w;ón odnaleźliści.e mnie? 
~ zapyla] (~11cll. 1. 

N1itralck:O:if; nie o<l ra7.ll go zr-0z11111inł. 
Po lrnM•."ltrofi..: język ang-ielski prz~1 c110-
lkt.il rnn z !rtH.lcm. Po chwili zacz11ł .l~ o-
W(>li Wytj:l ·Śl1LH6: . 

- On„. - wskaz.al ua wte:śniaka -
powied:tiał, ;„: wid•/)ał ;i.eszc7.e jede11 RPa 
d·id1 1.ic~' śa111olot.„ więc' y1;rCiciliś11ry. P-0-
wiCdział - jesr1.cie jeden sa111{ilot. Po
lrzthO\\ ałern.„ - nic ni6i!:ł oU. ra;r,il zna
leźć oclpO\vic<l nieg-o :<!0'1111a. - L"ckn rs l wo 
--· powiellziat wre·l':zc·ic. · 

- Jestcśc.ie fanni? - zapytał Q11cl\. 
Sieclli na ziemi'<". Wieś·uiak stał przy 

11ic•l1. Nitr;i!.eksis z<ltic!l m1111d ur i poktPzał 
Q11.Pllowi g:ł·ę'boką. czarną ra11'P,, na rainic-
11i11. Qulell" wydob~·ł maść i zacza,ł sma
rować Greka. Lotnlk popatrzyf 11w,iżnie 
na n i ego. Twarz ;jego wykrzyv,· ila się w 
l{rymas.ie. 

- P11n jest ranny„. Bardzo boJ.i '? 
Prawda? 

- Nie. nie bardzo o<lpowie'dzial 
Queoll. 

PosmRrow~ł Niln1leksi·s·owi całą i'ękr. 
To . wszy.stko, co móg! zrobić dla ni ego. 

P -0te1ll w Y'i1ą1ł ma:P~ i wisikaz:ał Oreckiowl 
mi ejs0e, g.d,zie się xnai}dują. • 

- Tepeleni, - r~ekł Quell - s·taid· 'PÓJ• 
d'zi·emy w kiemnku na Te1peleni. . 

Njtralcksis r-0zł-0żył mapę · na swowb 
kolanach i palcem w,skazał na mapie Hi
marę~ Było to małe miast<>. bl1iże-j · m-0rza. 

- Lepie.i cl1o<lźmy tn! 
- Tepelcni niedaleko od Janiny - tak 

bt'thie prę<lze:j - rne·kł Quell i zmów. 
wskazał na Tep:eleni. 

Ni traleksis · ene·rgicznie zaiprz.ec.z:ył 
gł'()\vą. , 

- Tam są Wł•osi - <lufo. d.uż,o - po
w.icdiia.ł. - Droga też je.st uieiąiż.Jiwa.. 
Nie można. • 

- Al,e tak tirzeciei :PrG·dzej - up.ierał 
si.; pr;t,y swoim Qu.ell. · 

Ni tra leksls zaprzeczał na-dal. 
-- Do Himary bezpieczniej! Tam je,st 

bard.zo mało \Vłochów. 
Q11clJ powoli złożył mapę. Wiedział, 

że o He zzodzi się z Ni!raleksisem, to· w 
o.i;óle nie lrafi d•o Janiny. Pójd.a,1 do tti-
111ary, a stąd bezp-0śrec111io do Aten. Bał 
sic, iż strnci Helen~. Postanowił iść w 
kier1111ku 'fep_elcni, a później wpr()st do 
.Jan·i·ny. 
_ - J.ednak pójcJ.e do Tepel·eni. Muszę 
być jak najprędzej w Janini·e - po,wdię.. 
dział. 

- Po co? 
- Muszę i basta! - rzekł Qnell sta· 

llOWC7.0. 

Ni trale ksi.s uważnie uopa trnył na nie
g:o, W?.ruszył rnmionami i na_g-Je uśmiech-
11ął si-e. · Pokl.;: pał Ang-1.ika po ramieniu. 

- Niebezpiecznie! .:_ powtórzT-;. 
- Wcale nie.! Wszystk'° jedno, nw&J. 

my pf"z eb rnać przez włoskie pozyde. 
- Trzeba chodz·ić p-0 góra.eh. 

{D. c. n.) 
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Wizyta w redakcjirBJJ!bD.ite 
(od §pecjalneqo l..ore!iipondenta ~.Glo§u Robotn1c.:zeqo•~, 

Czy lubicie Czytelnicy, gdy ktoś Wam I aby zrozumiała to Francuska Partia Socjaii-, da obniżenia cen, walki z inflacją, żąda wyż
P!Z.t>szkodzi w ch'."ili, gdy najbard.zieJ jesteś- styczna (SFIO). tak, jak pojęła to u Was PPR szych podat.kó~ dla rel~inów _ kapitali5tyc~
~1e zaabsor.bowam pracą? . Prawda, ;i;e nie. 1 PPS. nych. Sytuacja Jest powazna. Walka z reakcJą 
'.Cazcty. wie, ~e. w redakcji wieczorem pracuje Sytuacja we Francji? T~n temat wymag~ I krajową popiera~a przez reak~j~ międzynarn
;nę na1bardz1e3 gorączkowo - wtedy bowiem 1 osobnego artykułu. Z rozmow z lowarzy:;~am1 dową zaostrza się coraz bardzie]. 
tworzy się gaze ta, wtedy to redaktorzy raz z. „Humanite" wynika, że . Fran~j? od\rndowuje j . Fra~cuska. racja stanu wymaga stworzc;lia 
1eszc7e przegląda.ją rękopisy, sekretarz reda!~- się 1 produkCJa wzrasta. Ale c1ęzar odbudowy I Jak na1szybc1eJ rządu demokratycznego, ~<tory 
cji sporz~d7,a plan nume:u. '.1- linotypy miaro- dźwiga · wyłącznie klasa robotnicza. I by. wyraża~ wo!~ całego nar~du, który \Jy Skonstruowany przez angielskiego inż. \.\ 
wym stm;:otem ozna1m1a.ią, ze „maternł skła- Produkcja przemysłowa osiągnęła ogolnie działał w mteres'.e całego narodu. . Barneta traktor, przy pomocy którego można 
da s i ę'", ż.e gazeta ~ię drukuje .. W takich l() wz1ąv1szy 90 procent stanu przedwojenneg t), ! /;- to os1ągnąc. mo~na tylko popi:-~ez 1:d- przesadzać rośliny. Traktor wyoruje bruzdę, 
chw1!ach mtruz, ktory wtargme do redakC]t przy czym w niektórych gałęziach przemysłu l nosc klasy .robotmczeJ. I tego .Franc]! P?s.,ę- a siedzący na przyczepce pracownik ws11dza 
narnzu s i ę ... no powiedzmy delikatnie co naj- prz\kroczomi 100 procent. Ale robotnik żyje : ~u gorc1co zyczymy - my, klorzy. odnaiezJ· - do ziemi odpowiednią roślinę. Poza tym przy 
mnie.i na niezbyt upr~cjme przyjęcie ze ~t>o- g.orzej niż przed wojną . a kapitalista bog.o ci I smy własną pobką drogę do sociallzmu.. I pomocy t.ego t.raktoru można orać, skwpiać, 
ny redaklorow. Ja Jednakze postanowiłam się. W tych warunkach klasa robotnicza żą- I. Tarlows.l\a p1łowac, strzyc żywopłoty itp. 
odwiedzić redakcję pisma codziennego fran-
rnskiej Partii Komunistycznej właśnie po po-
łudniu. Chciałara porozmawiać z francuskimi 
kolegnmi i towarzysrnmi, zohaczyć, jak •wo-

styl o pra~y n o """7 y 
rzv się pismo ~tórego nakłarl w porówncm;u , 

~l~~s;~·m jest olbrzymi ' - . ~~.o tysięc.y egze~-ł' o ziała cz 
Towarzysze z „Humamte przy]ęh mn,e I 

bardw serdecznie. A tak się bałam, że zajE~ci I 
pracą nie zechcą ze mną rozmawiać... Opro
wadza.! mnie po wielkim budynku dyr. admi
nistracyjny tow. Paumier. Zaczynamy od Io-

1 kalu redakcji. V\'!a:lnie redaktorzy dziaióv.' 
wracają do swoich gablnetów z zebrania re
dakcyjnego, na którym numer został szcze
gółowo zaplanowan y. Śpieszą się bardzo -
bo oto już gońcy roznoszą depesze rozmaitych 
agencji. Komunikaty zostały już uprzedn;o w 
sekretariacie rozsegregowane według działów. 
Jest godzina 5-ta. U nas depesze przychodzą 
później. Zresztą w redakcji „Humanite" depe
sze opi~rają się nie tylko na materiale prze
słanym przez agencje. v\Tielką rolę informato
ra odgrywa (jak zresztą i u nas) radio. Ale 
jakież tam urządzenia! Ciekawsze wiadomości 
radiowe (krajo·we, czy zagraniczne) nag:;me 
zostają na płyiach kształtu walcowa leqo. 
Specjalny aparat umożliwia wysłuchanie tek
'stów przy regulacji tempa, tak, aby od rnzu 
maszvnistk"l ze słuchawkami na uszach mogła 
dokła'.dnie spisać tekst depeszy. Podobne urzą
dzenia stosowane są w wypadku ważnych te
lefonogramów. Zresztą obsługa telefon~zna 
(2 stenotypistki) czynna jest w dzień i w nocy. 

gospodarczy musi być gospodarzem swego odcinka 

Tuż obok kabiny radiowej mieści się ob
szerne archiwum połączone z bibliot(!ką . Na 
każ<le żądanie pracownicy redakcji otrzymują 
dokumenty i książki potrzebne do opracowa
ni.a poszczególnych tematów. 

Tak, takie urządzenia bardzo ułatwi:Jją 
pracę„. Stwierdzam jednak z dum4, że nie· 
które precyzyjne maszyn1 również i my po· 
siadamy - do tych w pierwszym rzędzie na-
leżą dalekopisy-teleskryptory, natychmiast 
przenoszące na odległość teksty depesz - z 
miasta do miasta - a nawet z kraju do kraju. 

Szvbko przechodzimy pokoje redakcyjne
praca - wre - ·wszyscy jednak redaktorzy, któ
rym uprzejmie ,przedstawia mnie tow. P,m
mier - z zainteresowaniem pytają, jak lam 
u Was w Polsce? 

Zn.oiomość technolcg~i produkcji jest obow~~zkiem 
Podstawową cechą · dobrego pracow:iika 

jest poczucie odpowiedzialności. 
Doświadczenie wykazuje, że poczucie to, 

wyrasta z dokladnego opanowania powierzo
nego odcinka µracy, z poznania jego <.lodCJt
nich i ujemnych stron, zrozumienia jego 11ro
blematyki. 

W naszej pracv dziennikarskiej spotyka
my się bardzo często z faktami świadczącymi 
o niekompetencji · szeregu pracowników i to 
znajdujących się nieraz, niestety, na tlość po
ważnych stanowiskach. Jakże często zdarza 
się, że dyrektor fabryki, zagadnięty o najbar
dziej elementame dane, np. o cyf~y dotyczące 
planu produkcyjnego, nie umie na nasze py
tanie odpowiedzieć bez stałego zaglądania do 
gtubych teczek z akiami. Czyż nie oznacza to 
przypadkiem, że w takiej fabryce~prawa pla
mi również jest odłożona ad acta? I czegóż w 
takim wypadku można żądać od innych pra
cowników biura, od salowego, od majstra, od 
szarego robotnika? 

W rezultacie, jeśli w połowic miesiąca za
pytać niejednego dyrektora, jak przedst:twia 
się wykonanie planu w jego fabryce, majstra 
jak wykonuje się plan oddziału, lo częoto 
napotkamy na niewiedze~ i brak odpowiedzi. 

Co się tyczy dołowego a ktywu gospodar
czego, to przyczyną tej niewiedzy, tej obojęt
ności jest brak zarówno stałych, jak i do
rywczych narad wytwórczych. Gdyby kier0w-

nictwo fabryk trzymało rękę na pulsie, gdyby zakładów przemysłowych na pamięc będą 
w razie potrzeb, nie czekając nawet końca wiedzieli ile ma.szyn czynnych i nieczynnych 
miesiąca już po upływie pierwszej dekady c-r- liczy ich fabryka, ile zużywa dziennie surow
ganizowało zebranie aktywu gospodarczego, ca i opału, iłu robotników nie przyszło do 
a nawet ogólne zebranie fabryczne w spr'.lwic pracy, a ilu jest na urlopie, ile wykończono 
walki o wykonanie planu, - o przezwydę- w ciągu ubiegłego dnia gotowej produkcji, 
żenfe konkretnych trudności, to masy pracow- gdzie cieknie dach, która maszyna wymaga 
niczo-robotnicze w znaczniejszym stopniu ży- remontu, czy obiad w stołówce nie był przy
!yby zagadnieniami i ustosunkowałyby się do I palorf\r i gdy poznają technologię proc':'!.;ów 
nich bardziej aktywnie. Ale, niestety, sprn- produkcyjnych i wiele, wiele innych rzec:::v- • 
wami planu produkcyjnego fabryki, często to w tedy dopiero będzie można powiedzieć, 
w prawdziwym tego słowa znaczeniu jes.:cze że kierownictwo w danym zakładzie napraw
nie żyją, a sprawa jego wykonania za-:::zyna dę stoi na wysokości zadania. 
kierownictwo interesować dopiero pod !willec Taka przebudowa metod pracy, a nawet 
miesiąca, gdy nadchodzi pora obliczenia pre- psychiki części naszego aktywu gospodarcze
mii i gdy stara się ono niewykonany plan go, zmiana stosunku do pracy nie należy do 
„nadrobić" powołaniem się na trudności obiek rzeczy łatwych. Na przeszkodzie stoją niekie· 
tywne. Tym sposobem doniosły problem wy- dy stare nawyki, brak doświadczenia oraz wy
konania planu produkcyjnego często zep~lmię kształcenia i wiele innych okoliczności. Tym 
ty zostaje na zgoła fałszywą, biurokratyczno- niemniej dziś, w trzecim roku wyzwolenia, zc.
papierlwwą platformę. gadnienie to staje w całej rozciągłości i wy-

Sprawa planu jest jednak tylko wyrin- maga rozwiązania. 
kiem z ogólnego kompleksu, zagadnień , wy- Nie ulega wątpliwości, że znaczna, pr:-. y 
wołanych niedostateczną znajomością ~wo1e1 lłaczajqca większość naszych działaczy r70i!po 
sfery działania, swojego terenu pracy, swvje- darczycl1 potrafi nagiąć się do potrzeb :-hwili 
go warsztatu. A przecież każdy odpowiedzrnl- obecne;. .Tcdnoslki, które nic potrafią r:rzv
ny pracownik powinien być; prnwdziwym, a stosować się do nowego stylu pracy, będą 
nie. papierowym gospodarzem i wszechstran- musiały odpaść clrogq normalnego dob oru 
nie opanować podległy mu odcinek pracy, to Tego wymaga nasza przyszłość gospodar •?a 
znaczy poznać technologię produkcji. lego wymaga do/Jro narodu. 

I dopiero wtedy, gdy kierownicy naszych Wiktor Lemiesz. 

Pomyślny egzamin 2 i pół lat działalności 

Bilans ._cyf·r i osi~gn · ęci 
Dyrekcji Oktęgowei Kolei Państwowych w Łodzi 

Tow. Paumier jest s~tematyczny. - Po- I czekajcie tQwarzysze _ gdy skończymy zwie- · Pewnie nie wszyscy czytelnicy wiedzą, że wozowniami oraz głównymi warsztatami kole- inwestycyjnych, prowadzonych przez słnzJ 'i 
dzanie gmachu, w jednym z 'gabinetów, urzą- w bieżącym miesiącu minęło już dwa i . pół jowymi w Ostrowie Wielkopolskim. Dążenie elektrotechniczną jest budowa kiibla tr>leh
dzimy sobie małą konferencję. Czy jednak roku od chwili zorganizowania w Łodzi Dy- do podniesienia stanu technicznego kotłów pa· nicznego Warszawa - Koluszki - 'Łódź . 
numer nie spóźni się przez to? o, nie ma oba- rekcji Okręgowej Kolei Państwowych. rowozowych - to jedno z głównych zadań 
wy _ zwiększył później tempo pracy. Niezależnie od doniosłej wagi samego iak. służby mechanicznej. Rozpoczęto w tym celu SŁUŻBA SANITARNA 

Dłuższą chwilę• spędzamy w sekretariacie tu powstania w naszym mieście tak ważnego w parowozowni Karsznice budowę urządzeń Duża ilość pracowników DOKP wyma!=fa 
·redakcji. Makiety _ plany numeru są już na- ośrodka komunikacyjnego, jakim jest .s>kręg służących do „uszlachetniania" wody. Prace specjalnego zorganizowania służby sanitarnei. 
·ysowane. Sekretarz redakcji czyta artykuły dyrekcyjny łódzki, przynoszący Łodzi l jej badawcze w tym kierunku zwiększą możli· Przystąpiono do rozszerzania ulepszeń w dzia 
... tak, jak u nas, jak w każdej chyba rerlak- -przemysłowi wiele korzyści z racji moźliwo- wości wykorzystania parowozów. Należy za - le lecznictwa dla pracowników kolejowvch. 
;ji _ jednym pociągnięciem czerwmłgo c- ści jak największego dostosowania do swych znaczyć, że tego ~odzaju próby przeprowadza- ich rodzin, emerytów, wdów i sierot. Stworzo 
.ówka wyrzuca niepotrzebne z<lania -f skrnca potrzeb transportu kolejowego - . znac'le~ie ne są po raz pierwszy w Polsce. no sanatoria w których . korzystało w rok11 
irtykuły. Opodal przy stole rysunkowym ka- jego ilustrują najdokładniej pozytywne osiąg Potrzeby gospodarcze państwa wyma~1ają bieżącym 461 osób. W Aleksandrowie Kuja„1·· 
-ykaturzysta „Humanite" szybko rysuje aktu- nięcia i bilans cyfr. Swiadczą one o tym, jak uruchomienia wagonów specjalnych dla prze- skim koło Ciechocinka istnieje jedyne w Pnl
alno-polityczne karykatury. Spod jego ołów·ka pracuje łódzka DOKP i jaki wkład daje w od wożenia mięsa, żywych ryb i tym podobnych sce sanatorium kolejowe, przy którym ~m! 
.ikazuje się twarz Marschalla lopromieniona budowę transportu kolejowego, wypełniając w chłodnicach znajdujących się w wagonach chomiony został oddział dziecięcy dla -scho· 
„wdzięcznym" uśmiechem. I podpis: „oto u- swe codzienne trudne zadania. Naprawy tego rodzaju specjalnych wagonów rzeń gruczołowych i dróg oddechowyc:1. W 
ćmiech, który urzekł p. Bidault", Administracyjny układ DOKP!:Łódź to ca- ze względu na ich znaczenie, wykonywane są bieżącym roku skorzystało z ich leczenia lam 

A teraz windą zjeźdżamy do drukarni. Ma- ły aparat, którego części two;zą ze?pol?ne 'Z~ we wzmożonym tempie. 1040 osób dorosłych i 1220 dzieci. 
;zyny takie same, jak µ nas. Ale jest ich du- sobą różne działy ze wszystkich dziecl_zm słuz Służba sanitarna DOKP Łódź posiada. wła-

kł d b k l . . SŁUZBA DROGO W A ~o więcej. I prawie nie ma ręcznego s · a •.t- Y o e1oweJ. sną centralną poradnię oraz 35 rejonów JekGr. 
w·szystko; nawet tvtuły składają linotypy. Centrala DOI(P tworzy 9 fachowych wy· Obecnie jedną ~ najpoważniejszych inwe· ! skich, zatrudniających lekarzy specj•1l:stó-N', 

Numer, jak mnie informują „zamyka" się działów i biur, które administrują techni:zny. stycji i robót przeprowadzonych przez łod:k.~ dentystów, felczerów i pielęgniarzy. 
;Jkoło 2-e.i w no cy. - mi oddziałami liniowymi. zatrudniając łącznie dyrekcję kolei stanowi budowa nowej h~ Wydział Sanitarny dysponuje 8-ioma wa-

l do tej godziny redaktor dyżurny, sekre- ponad 36 tys. pracowników. Jest rzeczą inte- Tomaszów - Radom długości 84 km., kt01a gon.i sanitarnymi, które są w stałym pogo• 
tarz redakcji i 7astępca redaktora, lub redak- resującą, że w podziale administracyjnym ~ań skróci odległość między Łodzią a Radomiem towiu dla niesienia pomocy w razie niHszczę. 
tor naczelny - nif' opuszczają redakcji. stwa sieć DOKP-Łódź obejmuje nie tylko, Jak 0 około 60 km. Na trasie tej linii wy.budowa. śliwych wypadków. 

mogł_oby się wydawać, województwo ł.ódz_lde, b d k. t · i pa•owo 
To l·ec., l zbyt u1ielka odpowiedzialność, by 4 d ne zostaną nowe u yn 1 s ący1ne • · " ale sięga również częściowo na wo1ewo z- · · d · się rozbudowe iy!k~ ·,·cdnci osoba miała czytać kolumny ga- h DOKP zownia. Jednoczesme prowa zi . . -• , . twa sąsiednif. Ogółem lin.ii kole_iowyc d · k Sk"e n1"ewice Zaw1„rc1e .~et y, Uóre nazajutrz czytać będą setki tysię- torów na o cm u 1 r - ·. · 

c'y ! - Łódź posada 2 tys. kllometrow. Nie tylko odbudową i ro:budową_ t?ru za!i;nu· 
Wracamy do redakcji. W gabinecie redak- SŁUZBA RUCHU je się słuźba dro~o-~a, Jednoczesm~ _ bowie~ 

:orn działu zagranicznego czekają już na nas buduje się mosty 1 Wl'.ldukty. 1?0 ~on .... a b. ro 
J d · · ·e1·szvch działów DOKP ku nkon' czonych będzie 19 ob1ektow. )ri1CO' Vnicy „Humanite". Gdy zaczynamy raz- e nym z na1wazm , 

•• o ·.vę wchodzi jeden z najlepszych daienni- Łódź jest służba ruchu. Jeżeli po~ównamy BEZPIECZENSTWO RUCHU POCIĄGOW 
~arzv francuskich redaktor „Action", tow . ilość pociągów pasażerskich w styczniu r. ub. Jednym z najważniejszych zadań :>yrekcji 
"i <>rie H e rve. i obeq1ie, to przekonamy się, że cyfry. te po- Kolei to zapewnienie bezpieczeństwa ruchu 

AKCJA WCZASOW 

Akcją Wczasów dla pracowników DOKP 
zajmlJJe się Zarząd Okręgowy Związku Zawo
dowe!TIJ Kolejarzy. Kolejowe Domy wypocz ·n 
kowe połoźone są głównie na Dolnym SJą, ;.; q 
oraz na Pomorzu. Poza tym Związek Zawor.l 1-

wy kolejarzy prowadzi 5 kolonii dziecie·~vch 
oraz półkolonie. 

AKCJA SZKOLENIOWA 
ml. zadawali· ważnie wzrosły. Podczas gdy w. st_ycznm 1946 - . Nal . t d ł 'b 1 '-t t J Pytania, które towarzysze . d 1 k poc1ągow. ezy o o s uz Y e e"" ro ee 1-

r. kursowało dziennie 10 poc1ągow a e ·o- · t · d · Dla u ł · i·a ł ks tałt pr · dan· nadczyłv dobitnie 0 tym, że Francja postę- . nicznej. Elektryczne nastawme zwro me aJą zupe men ca o - z u ac 1 za 
bieżnych, obecnie w ostatnim miesiącu s::ira- ł · b · ~or. twa ruchu poro1·a DOKP Łódż należy dodać, że władze ti '' rel" 1nwa in teresuJ·e się Polską, że nasze osiągnię- d ..,8 w pe ną gwarancję ezp1ec...,...s - -- z wozdawczym cyfra ta dochodzi 0 "' • zro- · M. h t d s' · ńov'odu c1·i stale prowadzą akc1·ę szkoleniową, ab v u-· ici zna .i·duJ·ą tu ciepły, serdeczny oddżwie,k . · - · 6 l gow. 1mo ogromnyc ru no c1 z e • sła również znacz·nie ilosc pociąg w węg o· b k · · b dn- · h t · łó ;JOKP zyskać niezbędne siły fachowe Ogółem ,.,, -I wi edzą równieź, i·ak żywe tradycje walk ro- -, ra u naimez ę ie1szyc ma ena w ' 
wych. czyni wszystko, by uruchomić i odbudov1ać szkolono 4.606 pracowników ze wszy stki< h 

~o tniczych - przedstawia Łódź i przesyłu.ją SŁUZBA MECHANICZNA urządzenia elektryczne na wszystkich liniach, dziedzin służb fachowych. W stosu:1ku <io 
za moim pośrednictwem gorące pozdrowi':'!nia 

1 
. . . działem słuźby ko- gdzie tylko się one znai·dowały. Na stacji Ku. ogólnej liczby r,acowników okręgu j ęsl 10 . . . ł. d k. . . · , _ Innym rowme waznym . kł 1 wlo1rn'.arzom o z im wraz z zyczemam1 Ny- lejowej jest wydział mechaniczny. ISłu.i:ba me· tno np. są na ukończeniu urządzenia 1o auto- bardzo quży odse ek i stanowi powazny w· ilf 

konama planu. chaniczna pracowała w roku ubiegłym przy matycznego hamowania wagonów i jednocześ- dla kolejnictwa. 
- Bo rozwój demokracji ludow j w Pol· ilości parowozów nawet mniejszej niż. w roku nie nastawnia wagonów na odpowiedn1e tory. Oceniając całokształt prac okręg1,1 kol~i 

; ce - powiedział jeden z towarzyszy wzmac- 1946, bowiem część parowozów przekaza~o do Są to jedyne urządzenia o najnowocześniej- państwowych w Łodzi musimy przyzaać , ze 
nia d zmokrację na całym świecie i nam do- dyspozycji dyrekcji zachodnich. Jednakze o- szej w Polsce konstrukcji. . . rezultaty ~ą .duże i wpływ icr~ . si~!=la qłęi:ok o 
daje bodźca d0 walki 0 te zdobycze, które w siągnięcia wyrażające się w ilości pr~e~vrvch . Wszystkie stacje w okręgu dyrekcji . łodz- w n~sze . zy c1e gos~odarcze . . ":'odzka ~y.r~k~1a 
Polsce r .udowe j są już waszym udziałem. kilometrów sa wybze niż w r. 1946, sw1adczy 

1 

klej są zaopatrzone w aparaty. telefon,cz~e, I ko~ei . le.: qc~ na sl,rzyzowa. n1 ~. trans{t ;J \ 'di · · I t le sz rm 'wvkorzvstaniu parowozów i po- wydzielone wyłącznie do zapowiada.·ua poc1ą- drog komumkac.,v1ny~h w kra.ru,. zda a ew t1· 
. - Wiem~' · ze:. podstawą W~szych nvv-. ot ~· ? ) a ' yźszvn; poziomie obsługi. Łódz I gów i porozumienia się z kierownikdmi ru- j min z dwu i połhtmei rlz1alalnosc1. 

c:ęstw ;est iednDsc klasy robotmczeJ. ;vry z s a1.11emu n .v . ·. . . . . . . . . h bót M. z. 
C"r;rnr ii tn "'Wtimiemv. ChciPlih-.r<'.rnv rn •JJni <> 7. ki okrea c.lvrekcyiny dysponuie 14-oma paro- chu .. Obecme Jedna z na1wazme1szvc. ro • 

• 



UWAGA BAI>Nl m. J:.ODZl 
czi;.. l!OLHIEJ PARTU ROBOTNICZEJ 
~ta w środ~' dnia 20 sierpnia 194'1 r, o :;yc• 

chinie 15.sj (3 po pcludnlu) w sali. konhm111· 
cyln.&j Komitetu · ł.ódz.kiego prey ul. Slenkie

. wiaa 49a, odbędzie się posłedHnie Klubu 
Radnych PPR. 

Na porządku obrad inlorma.cls prezydsnła 
m. Łodzi tow. Stawińeldsgo o plan.le inwe!!ły• 
cyfuym. Obscność wszystkich Radn~lb i::zł. 
?PR ol:!ov."!ąEkt:PWC!, 

'PREZYDUJ~. KLUBU RADNYCH 
POl.foKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ w ~c~:rl 

W czwa1łek 21-go ~if'rpni:o o godl'lini& Hl 
.,, lokalu CT Składnicy 'We!n. przy ul. Nmuio
wici,u 45 odbędzie się ogólM Hl>ranle P,.P:R 
i PPS - pracowników Składnicy. 

ODPtlAWA DZIESJĘTNIKOW 
Dziś n gl)dzinie 14-r.j odbędzie aię odpra· 

wa dziesiętników PZP:!J Nr z. 
fE'f!lłl'l.NlE AKTTWl'J PH i PPR - DZIELNICE UWAGA SEKRETARZE lóŁ $li!:óDM1FSCtAl 

SRODMIEJSKA PRAWA i U:'Wł!J w· czwmlek 21-go 11ierpnk1 o god!linte 17 
Dnl'a 20 bm. o godz. 111-e! w lokalu . TUB.n w lokalu wlc'-!nym przy ul. Piotrkowaklsj 63 

t:ach~dnta 4:l odbęd'llie się żębranls ~ktyw;i odb~daie eię odprawa Hk.retarzy Wl!'llyl!tkl<:h 
drlelntcowego PPR $r6dmie)sko Prawa I PPS I kół d.zt!elnicy śródmieścia. Sprawy b.mdzo 
Sródm..isjsko Pmw?.t:. · I v.·ame. Obe~ftość oobWiązkowa. 

ZEBRANlA Kół. PP!. 

P!U\WA ślłODMIEJSKĄi 
O acdzinie 18-el zebranfa łer&newego kO

ła ID -3. O goddni.s 11;-flj f. Miller i Z~de!. 
o qodl!in!e 15,30 Spółdałelnb „Na~&jći". o 
!,l'cdd1.tiis 14,40 ł. Ciber Matldel. o godzinie f3 
Qi!r. Kon!. Nr 2 zmit1!U:t U. 

Nr. 228 

Kurato~iun: Okręgu Szkolnego _Łódzkiego. 
komunikuje, ze ukazały się fałszywe świa
dectwa dojrzałości oraz świadectwa z ukoń
rzenia gimnazjum (tzw. mała matura) Prywat 
nego Gimnazjum i Liceum dla dorosłych mgr. 
St. Puczymińskiego w Łodzi oraz II Państwo
wego Gimnazjum i Liceum dla dorosłych w 
Łodzi.· 

w :r.wiązku z powyższym przestrzega srę 
wszystkie i~stytucje i przedsiębiorstwa pań
st~owe, . wyzsze uczelnie oraz i•nstytucje pu
bliczne i prywatne przed honorowaniem świa 
dectw wydanyi;:h przez wyżej wymienione 
zakłady w latach od 1945 do 31 lipca 1947 r. 

Zgłaszane świadectwa prosimy nadsyłać 
d~ ~uratorium Okręgu Szkolnego Łódzkiego, 
Łttdz, Jaracza 11, Wydział V.ty O. i KD. ce· 
Iem ich zweryfikowania. 

Swiadectwa wyżej wyrnieniO'l'lych zakła
dów .są ważne tylko łącznie z dodatkowym 
zaświadczeniem., stwierdzającym ich auten-
tyczność. . , 

Zanąd Spóldz. Spuętu Sport. ZWM w ?.o
d&{ podaje <Jo Wiadomości c!!!lonkom. ił w 
dnl'4J- września 1947 r. odbędzie lłię Nctdzwy~ 
czaj~ Walne Zgromadzenie, nrołons na tą· 
demie członków w myśl art. 4f ust<NY o Spół· 
dli•lnloch z dnia 29 października 1920 r. (Dz-. 
Ul!P Nr 55, .po.z. 495) w 2Włą:rku z reorgcm.ll:a
ct4 i zmi011q statutu Spółdzielni. 

P.oczq~ek NWZ o godzinie 11'..et w pierw
szym terminie, o· godzinie 12-el w drugim łln· 
minłe bu względu · na · ilość cmonk6w, w lo
kalu Zarządu Mief akiego ZWM w Łod!li, P1. 
ZWfcf~tw(f 13. Uchwała Zcrnqd.u z dnia 5.8 
1$47 r. protokół Nr 8 • 

ZARZĄD 

* * * 
Zarząd Miej!Ski Zwlqzku Walk! Młodych za -

wi<!damla, łe dnia 21 hm. o godńn!e 16-sf w 
lokalu wiernym Płac Zwycię&tw.a 13 oclbl\)da!a 
i!Jtt z•brllllli& Pleni.im Zarządu MieJlkiego ZWM 
.oraz delegatów no bfaitd Era.Jowy. Sprewy b. 
wne. Obecność obowiązkowu. . 

$RóDMIEłCIE: N K „ " 
O go1Mnll!I l&-el PZP Dziew. Nr 2. Zjedn. '- . OW'!' l\Umer UZftlCV 
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PRZYGODY Z.e §łpo.rtu 

p1ęcau typ1tów z 8a11.aluki 

Dz~onkowski .(Zryw) zwyc~ąża w Pradze· 

16. 

97. 

SS. 

• 

P<>szedł fijoł raz na Piwo, 
Zszedł do lochu, tam, o dziwo! 
Sama beczka sobie tańczy 
Taniec jakiś opętańczy, 

Najlepiej spisał się bok ·:erzy i lekkoatleci kolarie zawiedU 
Podczas gdy nasza uwaga skierowana by

ła w ostatnich dniach na boisku łódzkie. na 
których odbywały się masowe igrzy3ka spor
towe naszego świata pracowniczego, .na za
wodach sportowych w Prndze, urządwuych 

z okazji Międzynarodowpgo FPstiva1u Mło

dzieży Demokratycznej, zwyciężali i„. prze· 
grywali nasi zawotlnicy. Do tej pory gkąpe 
dochodziły nas wieści z Pragi. Cieszyliśmy się 
ze zwycięstwa naszych pięściarzy nad „Wę

grami", okazało się jednak później, że "Nę

grzy nie byli Węgrami. tylko Auslria:rnmi, 
ale grunt, że wynik pozastał bez zmiany. 

Największych jednak sukcesów przy~p·J

rzyli nam lekkoatleci. 

Było to 15 sierpma. Na ogromnym statEo
nie Massaryka zebrały się tłumy widww, 
gdyż dzie1i. ten był kulminacyjnym dniem 
igrzysk. Podczas różnych pokazów i ćwiczeń 
sportowych na stadionie są siednim z eli t ą b:e
gaczy słowia!lskich walczył nasz dług„dy

stansowiec Dzwonkowski ze Zrywu wrocław-

ski ego. 

W b~gu na 800 m zwyciężyła P'oiko Wa
silewska: w czasie 2:35,4. W ogólnej ptinktacj i 
zajęliśmy w lr..kkiej atletyce drugie miejsr:e 
za Czechosłowacją. 

W koszykówce drużyna nasza zahvcl hfi
kowała się do finaiu i zajęła w klasyfikJc.i) 
końcowej drugie miejsce za Koreą. 

W biegu na 5000 metrów startowało 90 b;r- W KOLARSTWIE NIE JEST TAK DOBRZE, 

gaczy. Jak donosi „Przegląd Sportowy" - 1 AKBY SIĘ ZDAWAŁO 
bieg poprowadzili Włosi, zyskując w krótkim Duże nadzieje rokowaliśmy sobie po :;&· 

czasie około 200 metrów przewagi. Dzwon· szych kol1m:ach. Liczyliśmy przede wszyst· 

kowski biegł spokojnie, równym krokiem. Do- kim na Beka i Pietraszewskiego. Sądzil; śmy, 

pi ero po 3 kilometrach Polak zwiększył :em- ze tych dwóch niepokonanych u nas „asów", 

po, odrobił utracony teren i wy!il/;edł na czo- upora się przy odrobinie szczęścia z.zecłrn· 

ło i h<>z walki już skończy! bieg jako pierw- mi, czy Jugosłowianami. 

DOBRY POCZĄTEK T DOBRY KONIEC s1:y w czasie 16:14. Na drugim miejscu apla- V/ ciągu długich lat wojny nie wiedziei.iś

Lekkoatleci dali nam nie tylko dobry pr>- sowa! się Tenvier (Francja) - 16:24,4, a na my nir o kolurstwie w Czechosłowacji, sądzi

czątek, ale zgotowali nam również miłą nie-1 dalszych miejscach - Czesi , Jugosłowiarne i Eśmy. że w tej dziedzinie sportu pozostali ta· 

spodziankę na zako1i.czenie igrzysk. Włosi. cy sami słubi, jak.imi byli przed wojną. Tym-

'"".t"'""'„"""""""''""'"'111111•·nn11"""""'".„.,."""•"J""''""'"""""11"'"""uuuu111n111•1••11uuu11111ut11u111"""''""11""""" czasem okazało się, że Czesi wyprzedzili nas 

Z k 
a • o pół długości„. 

r ą ą . w g I p 5„1 e rÓ\!~z~d~~~~as~~:~~!v::t~~~;"~~~ad;e~t5Z~rae±~ 
. ne, że Bek przC'qrał półfinał biegu sprint3row-

ski':!go do Czecha Jaszka w czasie 13,1, czy 

powrócił Pietraszewski ilo Lodzi to, że w finale drugim pobił go w walce o 
trzecie miejsce jeszcze jeden <4Jech, Szteoa

7. ręką po lokieć w gipsie powrócił wcwraj 
rano z Pragi L. Pietraszewski. Na łokciu duży, 
czarny strup . Taki sam na boku i udzie. To 
pamiątka po wyścigach w Pradze. 

- Tor miał - mówi Pietraszewski -
wszystkiego 5 metrów szerokości. Jechała 

nas kupa. Po wyścigu „Omnium", w którym 
zająłem piąte miejsce startowałem l' wyścigu 
na 20 km z finiszami. Po pierwszym finiszu, 
w pierwszej chwili zderzyło się dwóch Cze
chów. Ja znalazłem się między nimi i oczy
wiście podzieliłem ich los. Upadłem• na lewy 
bok i z 10 metrów przejechałem się na nim 
po torze. Lekarz skonstatował między innymi 
obrażeniami złamanie palca, no i oczywiście 

powędrowałem do szpitala. 
Wyścig szosowy obserwowałem tylko z 

trybun„. • 
W wyścigu Praga - Karlove Vary (262 

km), jak jui: donosiliśmy, Pietraszewski zajął 

6 miejsce. · 

- Startowało w nim - mó'ńi'i nasz roz- nek, ale ważniejszym jest to, że w Pn.dze 

mówca 85 zawodników. Do półmetka jechn- trenuj.e na torze siedemdziesięciu kilku kola

łem w czołówce składającej się z 30 kohrzy. rzy (!). a mistrz i wicemistrz Czechosłowacji 

Od półmetka jechało nas już trzech Ve:;~ely, I szlifują swą formę i nabierają rutyny w sa• 

ja i jeszcze jeden Czech. W podejściu pcd mvm Paryżu, tej „Mecce" kolarstwa świato

jedną z wielu gór, c-hcąc uniknąć kraksv z j v:ego. 
Czechami zsiadłem z roweru. Czesi poJer:ieli, A u nas? Rasowych torowych kolarzy nie 

a ja nie mogłem już wsiąść na rower i 150 j' zbierze się w całej Polsce dziesięciu. 

metrów wspinałem się pieszo. Później 100 km Mamy właściwie, jeśli chodzi o sprinte· 

jechałem sam. W ~odze na szczyt góry mi- rów, tylko Kupczaka i Beka, bezkonkuren

nęło mnie 3 Czechow, tak, że w końcu na cyjnych w Poisce, ale, jak się okazuje, n;iwet 

mecie byłem szósty. Ale i tak ze swych wyni- na stosunki czechosłowackie bynajmniej nie 

ków jestem zadowolony. \;>e7;konkure1:cyjni.;. . Dużo więc musimy wło· 

- Najbardziej martwi mnie to - kończy ~yc pracy .1 wys1łko''."• aby zdobyć. utr~co~y 

Pietraszewski - że nie będę mógł przez trzy eren, . chocby .. da ~iłych ~a7~ych s~s~adow 
t d.n' t t · t bl'. . . . Czechow, a coz dopiero mowie o pans.wach 
ygo ie s ar owac, a u z iza się wyscig zachodnie - euro 'skich? 

o górskie mistrzos~wo . Polski. .'Y Cz~chach Trudno, musfX:~ pr~eżyć jeszcze jedno 

poznałem dobrze gory 1 ten wysc1g mogłbym rozczarowanie . I w kolarstwie nie jesteśmv 

lekko wygrać, gdyby nie ta ręka„. Ale cóż, najlepsi nawet w rodzinie państw sło1viań--

pech człowieka prześladuje. skich. 

~ Mil 
~f-~ N~ marglnesie 
. ~ · Ogólnopolskich . lgra:ysk Sportowych Włókniarzy 

.,G>vałtu, rety, CO Si~ dzieje!" p t d.n' Ł · d · • 'ł h niem możnaby ogólnopolskie igrzyska Społ- tym bardzie]", gdy walc~ą n11 nim koledzy Gd 

fijoł mdleje, Murzyn mdleje, rzez rzy i o z gosc1 a w swyc mu- _ 

Ale Kajtek przybył W J><)rę rach brać sportową Związku Zawodowego dzielców i Włókniarzy zorganizować w dwóch warsztatu pracy. Sport robotniczy musi mieć 

I rozłupał dno toporem. Włókniarzy. Przez trzy dni od rana do zmroku różnych terminach. Z pewnością wyszłoby to i swą własną publiczność sportową. Wów

rozbrzmiewały gwarem nie tylko większe bo- na korzyść i organizatorom i publicz'lości, cza:; dopiero będziemy mogli mówić o praw· 

Murzy.n wyszedł łedwo żywy, 
Blady, chudy, nieszczęśliwy, 
Lecz, że wracał już do życia, 
Więc okazja do wypicia. 

iska łódzkie, ale niemal wszystkie fabryczne, która by mogła obejrzeć jedne i drugie igrzy- dz.iwym umasowieniu sportu. 
Z. Kr. 

choćby nawet najmniejsze. Tu siatkówka, tu ska. 

lekkoatletyka, tu boks, a jeszcze indziej piłka Jeśli już mowa o publiczności, to słuszaie 

nożna. Organizatorzy igrzysk byli zalatani, nie Włókniarze mogliby mieć urazę przede -„szy

mieli czasu na śniadanie, ani na obiad. A jed- stkim do tych, którzy, naszym. zdaniem powin

nak pomimo tych wielkich wysiłków na 'lilielu ni być na zawodach choćby z obowiązku, to 

odcinkach praca „nawalała". znafłZy do współtowarzyszy pracy. Sądziliśmy, 

Heli~sz powrócił 
do Poznania 

Po .długim pobycie za granicą powrócił do 

Polski b. mistrz i rekordzista Polski w pchni~

ciu kulą, Heliasz. 
Heliasz bezpośrednio z Gdyni udał się do 

rodzinnego Poznania. Rekordzista Polski waży 

obecnie 105 kg. 

Przede wszystkim nie dopisywała punktu- że na tr)'bunach zbiorą się tłumy, że każda re

alność. Winę tego przypisać należy temu, że prezentacja zakładów łódzkich ,będzie miała 

w tym samym czasie w Łodzi odbywały się swą publiczność, tak jak to dzieje się choćby 

zawody sportowe klubów spółdzielczych, sę- na zawodach szkolnych. A tu pustka. Pustka 

dziowie więc „wypożyczani" przez paszcze- na boksie (!), pustka na meczach piłkars.K.ich, 

gólne związki zawodowe byli rozchwytywani pustka na trybunach stadionu ŁKS-u podczas WIHl!'ll'l"ll'lllli!l'llln1111111111111111111~n11;11111111111111;mJ111J1111111rn11111H1111:11,11r1T.m111111 

przez jednych, jak i przez drugich. Włókniarze defilady niedzielnej. 

musieli nieri'I'!: czekać na nich po kilka go- Ootarliśmy do mai;, zwerbowaliśmy już na 

dzin i nie doczekawszy się na sędziów, prosić boiska sporą ilość młodzieży, a teraz musimy 

przygodnie obecnych dziafaczy sportowych, jednak związać ze sportem i tych, którzy r:zyn 

jak było np. na boksie. Na przyszłość należa- nie nie chcą czy nie mogą go uprawiać. N:ile

łoby takich konkurencji unikać. Przecież jest żałoby zainteresować ich tym sportem i prze-
• u nas dużo niedziel i świąt, w czasie których konać, że lepiej jest spędzić kilka godzin na I 

odbywa się tak mało imprez, że z powadze- świeżym powietrzu na boisku, niż w szynku, 'j 

n1111H1n1u1n111111111111111111111111i111i;m111111111111111n1111111111111111H111111111111111111111111:1111111111111111111111111111111i;11•m111111~Htat11~1111i:m11m1n1llll!l1111~11~11J1m1:l'ilrl~l'illll··1111"11.11•.1·1111•·m•1i11:11 

O puchar Dawi.1a i 
Walczą ostatecznie Australia .z Amerykąl 

W Montrealu zakończył się mecz tenis:•wy żył Drobnego (Czechosłowacja) w stosu.•.ku ' 

o puchar Davfau między Czechosłowacją i Au- 6:2, 7:5, 6:4, a Pails (Australia) Cernika (Cze
stralią, zakończony zdecydo'wanym zwydę-
stwem Australijczyków w stosunku 4:1. chosłowacja) 6:3, 4:6, 3:6, 6:2, 6:3. Dzięki temu 

'O puchar ś.p. Kałuż~ 

Ślqsk:Łódź 3:3 

W ostatnim dniu meczu rozegrano d'fe zwycięstwu Australia zakwalifikowała 

gry pojedyńcze: Br\mwich (Austral.ia_J_z_w_y_c_.i_ę-_m_e_c_zu __ n_n_ałowego z USA. 

P'erwsze jaskółki ... 
· Kolarze czescy w Łodzi 

W trosce o rozwói sportu 
robotniczego l 

ODPOWIED! UCZNIOWI: Prosimy zgłosić 
sh do sekretar.zcr PPR fa: ryki im. Str.zelczyka 

- Piotrkowska 217. Przy tej fabryce jes~ szko

ła mechanik!. Jeślt chodzi o uzyskanie malej 
matury, zorientujecie się na miejscu. Pienię
dzy- za wpis nie należy w żadnym wypadku 
posyłać do nas. W tym tygodniu w piątek lub sobotę, jak Na podstawie umowy zawartej między! 

STAŁY CZYTELNIK z PABIANIC: List Wasz donosiliśmy, startować będą w Łodzi na torze 

przeka.zujemy odpowiednim czynnikom Było- helenowskim kolarze czescy. 
Do Łodzi przyjeżdżają: Ciglarz Wacław, 

by lepiej, gdybyście - .la wiadomości re- mistrz Czechosłowacji, Machek Wacław, wice

dakcji - podali swe nazwisko i adres. mistrz i mistrz na 50 km, Capek Władimir, o-
unu11uu11111111111u1111111••••••11111111111n111n••1111nu1n11111••'••111u1n11• raz Stefanek. • 

DYZURY APTEK Organizatorzy czynią starania w celu ścią-

D · · · - d . . t . t kl gnięcia do Łodzi Kupczaka i innych cwło-
z1s1e1sze1 nocy yzuruią nas ępu1ące ap e : h h k 1 h 

Czyńskiego (Rokicińska 53), Bartoszewskiego tPiotr· 1 wyc naszy~ . 0 ?rzy to;?V:'Y~ · . . . 
kowska 95), Rowiń~kiej-Koprowskiej CPl~c Nolno· W t.ermr.me. ~1eco pozme1szym odw1edz1c 

ści 2), Stanielew1cza (Pomorska 91), Si.Qleckiei nas mają rowmez szosowcy. 
IRz.aowska 511. n•n~.orn,_,0 ; t'Zaierska 61). 

Centralną Komisją Zw. Zawodowych a Mini- 1 

sterstwem Przemysłu, wszelkie urządzenia 

sportowe oraz stadiony, boiska sportowe, któ
re były przy zjednoczeniach przemysłowych 

i w zakładach pracy •. rnchodzą z dniem 
1 sierpnia br. na własnd'rć związków zawoclo· 1· 

wych. 
Sytuacja ta umożliwi scentralizowanie 

wszystkich robotniczych klubów sportowych. 
Robotnicze kluby sportowe są zobowiązanej 
przyjąć regulamin z~ów zawodowych. 

• 

1) Warszawa 3 4 3:5 

2) Sląsk 2 3 9:6 

3) Kraków 2 3 7:5 

4) Łódż 3 2 'ł:9 

51 Pozn.ań 2 o 3:9 
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